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W noty z wtorku na środę przyniósł telegram 
Genui następującą wiadomość pod datą 18 
kwietnia: 
| „Nota sprzymierzonych zakomunikuje de- 

legacyi niemieckiej i rosyjskiej, że wobec 
postawy, jaką zajęły przez podpisanie ukła- 
du odrębnego, od tej chwili sialo się Memo- 
żl.wem dopuszczać je w dałszym ciagu do u- 
działu w podkomisyi dla spraw rosyjskich, 
o ileby one nadal trwały na zajętem stano- 
wisku.“ 

Przeprowadzenie tej uchwały musialoby po- 
tiągnąć za sobą opuszczenie konferencyi przez 
Niemcy i Rosyę, gdyż nie można przypuścić, aby 
łe państwa, szczególnie Rosya, zgodziły się na 
obradowanie o nich bez ich udziaru. Trzeba zwa- 
Jżyć, że podkomisya dla spraw rosyjskich, z któ- 
tej Niemicy i Rosya mają być wykluczone, jest 
właściwie į urzędownie nazywaną komisyą po- 
lityczną, co same przez się oznacza, że w niej 
mają się przygotować najdomioślejsze uchwały. 
Już po pierwszem uroczysiem posiedzeniu wy- 


bychi był spór na te udziału Niem.ec.i Rosy W 


lównej komisyi. Ententa jako taka nie sprzeci- 
wiła się dopuszczeniu, ałe'jeden z jej członków: 
Framcya stanęła wobec opozycyi, uważając, że 
tiopuszczenie szczególnie Rosyi równałoby się jej 
uznaniu bez otrzymania jakichkolwiek gwaran- 
tyj. Wkońcu dopuszczenie uchwalono pod naci- 
skiem Lloyda Georgea z jednej i groźbą Czicze- 
tina z drugiej strony, który wygłosił zasadę. że 
„Rosya nie pozwoli się traktować, jak traktowa- 
ho Chiny na konferencyi wersalskiej" i przeparł 

fla niej sianowisko wielkiego mocarstwa, . 

Po tym szczęśliwie zakońozonym incydencie 
hrzyszedt drugi: protokół londyński. zawierający 
Szereg warunków, pod jakimi państwa Europy 
bodjęłyby się odbudowy Europy. Delegacya so- 
Wwiecka — jak piszą korespondenci z Genui — 
nie była zgodną w zapatrywaniach na ten proto- 
kół, Podczas gdy zapalczywy Litwinow był zm 
Ratychmiastowem odrzuceniem, co równałoby 
„ię opuszczeniem Genui, to spokojniejszy i wię- 
tej dyplomatyzujący Cziczerin oświadczył się za 
|brzyjęciem protokołu londyńskiego jako podsta- 
Wa do dyskusyj. Dyskusya ta jeszcze się nie roz- 
boczęia, ale z ogioszonych oświadczeń Rakow- 
skiego można było wnioskować, że deliegacya 
„Sowiecka nie będzie robiła trudności co do uzma- 
ùa długów przedwojennych, zaś co do warun. 

ów prawnych pozwoli z sobą pogadać. Sytuscya 

Więc do niedzieli wyglądala wcale pomyślnie 
łąk dalece, że wiadomości z Genui podawały 
"lojście do kompromisu jako pewne. 

. I w tem miejscu nastąpił krach, W niedzielę 
|lodpisany został w Rapallo pod Genuą ukiad 
.fosyjsiko-niemiecki, w którym pp. Cziczerin i 

athenau regulują aż do najdrobniejszych szcze- 
dólów wszystkie polityczne i handlowe sprawy 

Więdzy obu panstwami na przyszłość, tworząc ja 

Mzaz zupełne przekreślenie przeszłości, Dla Nie- 

Wiec decydującym momentem w tej ugodzie jest 
„Jej strona. gospodarcza, która zapewnia im stano- 
(Misko państwa najwyżej uprzywilejowanego tj. 
% Rosya żadnemu państwu nie może przyznać 
Wyższych tlg clowych. To jest podstawą do przy 
Wyócenia stosunków handlowych, o ile — tu Pol- 
dą. będzie miała gic: — kwesiya tranzytu zo- 
tanic uregulowaną, Ogłoszenie tego układu po- 
Sia/ało jak bomba. Telegramy podają cały sze- 
èr phombastycznych określeń, itkie wrażenie 
Jywołał ten uklad: osłupienie, gniew, pogróżki 
| Ul. Najwięcej rzucs się naturalnie delegat fran- 
| Wski p. Barthou, podczas gdy Lloyd George sam 
[ie występuje, wysyłając swego sekretarza do 
Słądania enuncyacyj. 
| Jakiż jest najcięższy zarzut przeciw Niemcom 
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i Rosyi? Oto wypominają im pokój zawarty w 
lutym 1818 r, w Brześciu litewskim i porównują 
obecny uklad do tegoż pokoju. Wtedy Rosya tj. 
będący już wiedy u steru bolszewicy „zdradzili 
sojuszników i zawarli z Niemcami, Austro-Wę- 
grami, Tuncyą i Buigaryą odrębny pokój, którego 
skutki dla Polski były tego rodzaju, że wywoiały 
odruch manifestacyjny w całym kraju mimo sta- 
nu wojennego. Francya specyalnie nie może 23- 
pomnieć bolszewikom tej zdrady, która wtedy u- 
możliwiia Niemcom nzucenie nowych sił na front 
francuski i przeciągnięcie wojny jeszcze przez 
ośm miesięcy. Teraz — powiada p, Barthou — 
powtarza. się historya. Rosya przybyła do Genui, 
aby ją odbudowano; Niemcy przybyły, aby w tej 
adbudowie wziąć udział, a tu nagie poza plecy- 
ma całej konferencyi zawierają uklad, który 
podkopuje byt tej konferencyi, ileże odbudowę 
Rosyi prejudykuje na rzecz wyłącznie Niemiec. 
Na zarzuty te odpowiada Rakowski: Podpisa- 
nie umowy w obecnej chwili i w obecnem miej- 
seu to prosty przypadek. Uklad był przygotowa- 
ny w Berlinie już ad 3 do 4 miesięcy (robił go Ra- 


ka 


dek), podczas przejazdu delegacyi sowieckiej do 
Genui na kilkudniowym postoju w Berlinie wy- 
kończono Szczegóły, a tylko podpisy położono w 
„Genui. Czegóż więc się oburzać? Czy — zapytuje 
Rakowski naiwnie — Rosya nie może zawiorać 
układów, z kim chce i gdzie chce? Prawdę powie 
dziawszy w położeniu, w jakiem sowiety się znaj- 
dują, nie wolno im odrzucać żadnego środka 
zdolnego ułatwić czy złagodzić ich sytuacyę. — 
Wiedzą one dobrze, że konierencya genueńska 
mimo pozorów humanitarności, jaką chce jej na~ 
dać jowiainy Lloyd George, jest zebranicm się 
rekinów kapitalistycznych w oczekiwaniu bie- 
siady, jaką zamierzają sobie pnzygotować z Ro- 
syi i w Rosyi. A że nikt nie lubi być pożarty, a że 
i wśród dyplomatów są mądrzy i mądrzejsi, 
a że Niemcy mają także nóż na gardle, szczegól- 
nie w osłatnich dniach przez komisyę repara- 
cyjną ponownie wyostrzony — cóż dziwnego, 
że dwaj „towarzyszs niedoli“ podali sobie ręce 
i powiadają: takt dokonany! 

Magiczne te słowa, wobec których niejedno- 
krotnie uginali się dyplomaci. Zobaczymy, czy 
obecnie poza demonstracyą, o której jeszcze nie- 
wiadomo, jak na nią zareagują Rosyanie, nastą. 
pią dalsze pociągnięcia. W każdym razia w kon. 
ferencyi nastapila pierwsza poważna rysa, i 


U 


"Projekt ustawy o uposażeniu urzędników 
| i oficerów 


(Telefonem: od korasnondenta „Naprzodu“ 
Warszawa, 19 kwietnia. 
Rząd opracowuje projekt ustawy o uposażeniu 
urzędników państwowych. Równocześnie opraco- 


Przejęcie władzy 
przez 


Warszawa. (AW) Działo się w Wilnie dnia 
18/4 1922. Scjm ustawodauwczy Rzeczypospolitej 
Polskiej uchwalą z dnia 24/3 br. (Dz. urzędowy 
nr 20, poz. 162) przy.ął do wiadomeści uchwałę 
Sejmu w Wiinie jako zgromadzenia przedstawi- 
cieli ludności ziemi wileńskiej dla dania wyrazu 
woli ludności o przynależności państwowej zie- 
mi wileńskiej, zatwierdził akt zjednoczenia zie- 
mi wileńskiej z Polską dnia 2/3 1922 i wezwał 
następnie rząd polski, aby tenże objął władzę 
państwową nat Wileńszczyzną. Rząd Rzeczy- 
pcspolitej po skiej objął tę władzę, doprowadza- 
jąc w ten sposób do skutku dz elo zjednoczenia 
ziemi wileńskiej z Rzec.pospolitą pulską. Doku- 
ment niniejszy zosłał sporządzonym i przez u- 
czestników uroczystości podpisanym ku uwiecz- 
nieniu tej uroczystej chwili. Akt ten będzie 


Poważna sytuacya 


Katowice. (PAT) „Goniec Siąski* donosi, że 
w nocy Z poniedziałku na wtorek orzyeszowcy 
rzucih w Bytomiu do polskiego Domu związko- 
wego „U.* granat ręczny, którego wybuch wy- 
rządził 1y.ko szkodę materyalną, nie powodując 
straty w ludz'ach. 


Stan obiężenia w Gliwicach i Zabrzu 


Katowice. (PAT) Władze koalicyjne ogłaszają 
zaprowadzenie stanu obiężenia w mieście Gli- 
wice oraz w powiecie gliwickim i zabrskim, 
W mysi powyńszego zarzedzenia dz enniki pod- 
legaja cenzurze prawency nei. O godz. 8 w.ecz. 
loka.e publiczne muszą być zamkuięte, po go- 
dzinie 9 wszelki ruch na ulicy jest zakazany. 


wuje rząd projekt ustawy o uposażeniu osób woj: 
skowych. Przy opracowaniu tych projektów rząć | 
bierze za podstawę wzory z odnośnych ustaw za: 
granicznych., 


na Wileńszczyznie |. 
Polskę - 


przechowywanym w archiwum państwowem 
w Warszawie, kopia natomiast jego w Wilnie. 

Wilno. (AW) Po uroczystości przejęcia władzy 
nad ziemią wileńską wydał generat Mokrzecki 
śniadanie, na którem byli obecni przedstawiciele 
Sejmu warszawskiego i wileńskiego oraz przed* 
sławiciele wladz cywilnych. Gieneraiicya była 
nieobeena z powodu pobytu Naczelnika państwa 
w Nowej Wilejce na uroczystościach wojskowych. 
Gen. Mokrzecki powitał gosci, poczem wniósł 
toast na cześć R _eczypospolitej polskiej, Wod- 
powiedzi premier Ponikowski zaznaczył, że chwi 
ja obecna ma doniosłe znaczenie dla Rzeczypo:- 
spoiitej, której dzieinice łączą się stopn.owo. 
Następnie przemawiali poseł Daszyński oraz 
przedstawiciei woiskowości. 


na Górnym Śląsku 


Niemcy ukrywają wojsko 


Katawice. (PAT) „Goniec Górnośląski” donosi, 
że. Niemcy maią na Górnym Sląsku 60 do 70 
tysęcy zorga izowanych ludzi, należącyca do 
Organizacy, wajskowych, przyczem około 50.000 
ma pochodzić z poza Gornego Sląska, tj. z Nie- 
miec. W samym Bytomiu umieścili Niemcy w 
czasie świąt 459 Bawarczyków należących do 
organizacyi „Oberłandu”, a conajmniej 5 tysię- 
cy lu izi wynosi bytowska zaloga Orgeschu. Po- 
dubu:e jest w innych miastach uraz w osadach 
przemysłowych i wsiach górnośląskich. 


QOO m 


„R KPRZÓK” 


Konferencya w Genui wobec układu 
niemiecko-rosyjskiego 


Wykluczenie Niamłec z komisył politycznej 

Genua. (PAT). Dzień wtorkowy był niezwykle 
ożywiony. Min ster Skirmunt przed konferencya 
państw sprzymierzonych odbył naradę z Barre- 
rem a następnie z Nincicem i Diamandim. W cza- 
sie konferencyi państw, które podpisały traktat 
wersalski, pierwsi przemawiali przedstawiciele 
Wioch: Facta i Schanzer, którzy przedstawili 
przebieg osiatnich wypadków. Z kolei Barthou 
zwrócił się krótkiem przemówieniem do Lloyda 
Georgea, zapym ¿€ go, czy zgodnie ze swoją 
decyzyą wczor: szą wypracowa: projekt rezolu- 


eyi dotyczącej aelegacyi niemieckiej. W odpo-. 


wie'z: Lloyd Gaorge wygłosił przemówienie, 
w którem ocenił surowo zachowanie się Niemiec, 
“okres ając le jako nieipjalns i zaproponował 
wykluczenie MNemiec z komisyi politycznej. Po 
długich narauacn nad różnem: poprawkami przed- 
slawionemi przez poszczególnych delegatów zre- 
dagowano defintywny tekst noty. 
Niemcy ońjadą czy zostaną? 

Genua. (PAT). Wobec decyzyi państw sprzy- 
mierzonych wyklucza ące) Niemcy od udziaiu 
w wszerkich axiszycu rokowaniach z Rosyą, 
rozważanem jest tu pytanie, czy Niemcy w ra- 
nycn warunkach vozostaną w Genul, W miarodaj- 
nych koia.h konierency przeważa pogląd, że 
Niemcy poooaczą sig tej decyzyl i nia opuszczą 
Genut. 

Berlin. (PAT). „Lokal Anzeiger“ donosi z Ge- 
nui, że nota państw sprzymierzonych doręczona 
została Ratnenauowi po obiedzie u prezydenta 
Facty. Dziennik podaje zapatrywanie kół nie- 
mieckich, które twierdzą, że postanowienie wy- 
kiuczenia Niemców z komisyi mającej rozpatry- 
wać kwestye rosyjskie może być powzięte tylko 
przez plenum konterencyi, 

Ostre wystąpienia Lloyda Georgea 

Genua. (PAT). Agencya Hawasa donosi, że na 
zebraniu Lloyd George w przemów eniu Swo- 
jem rozważai mozliwość wywarcia na Niemcy 
nacisku celem zmuszenia ich do cofnięcia się 
z zujmowane.0 stanowiska. Schanzer miał na- 
legać na konieczność zapewnienia ciągłości pracy 
konterencyi, wychodząc z założenia, że wyjazd 
przedstawicieli jedaego państwa, które podpisała 
traktat niemiecko-sowiecki, pociągnąłby w na- 
stępsiwie również wyjazd przedstawicieli dru- 
giego państwa. Lloyd George miał na to odpo- 
wiedzieć, że w obecnej chwili najgorazą byłaby 
polityka słabości. 


Państwa neutralne za utrzymaniem konferencyt 

Genua. (PAT). Przedstawiciele Szwecyi i Szwaj- 
chryi w poakomisyi politycznej Branting i Motta 
postanowili zwrocie się do prezydenta podkomi- 
syi politycznej Schanzera z prośbą o najrychiey 
sze zwosanie posiedzenia podkomisyi celem nor 
malnego kontynuowania prac. Krok ten uczy- 
piony zosta na zasadzie porozumienia delegatów 
państw neutrumych H szpa.ni, Norwegn, Hoian 
dyi, Dani, Szwecyi 1 zwa caryl i motywowany 
jest przez te państwa aążeniem ao iego, aby 
zbadano przy ich uaziale syluacyę wytworzoną 
zawarciem traktatu n'emiecko-rosyjskiego, która 
dotychczas omawianą była tylko przez przed. 
stawicieli państw sprzymierzonych, 

Zmienione warunki dla Rosyi ? 


Benua. (PAT). W angielskich kołach konterencyi 
mówiono; że cztery mocarstwa postawiły delegacyi 
rosy,skiej następujące warunki: 

1) uznanie przez sowiety długów wojennych 
z uwzgiędnieniem jednakże poważnej zniżki od 
sumy ogolnej, a to wobec obecnej sytuacyi rosyj- 
skiej, 

2, uznanie długów prywatnych z jednoczesną 
ulgą w postaci stosowanego moratoryum, 

3) restytucya ze strony sowietów dóbr znacyo- 
nalizowanych, należących do obcych poddanych. 

W dyskusy: Ltwinow i Krasin stwierdzili, że 
sytacya Rosyi wymaga natychmiastowej pomocy 
kapitału europejskieso i że iłosya nie jast w mo- 
żności. przyjęcia taxich warunków. Delegaci czte- 
reon mocarstw odpowiedzieli, że nie wymagają od 
Rosyi natychmiastowego wpłacenia długów, lecz 
zasadniczo domagają się prawnego i moralnego 
uznania dawnych zobowiązań. W sprawie tej Czi- 
czerin odwotai się po decyzyę do Moskwy, co 
przeciągnęlio rokowania. W międzyczasie jednakże 
nastąpiio podpisanie traktatu niemiecko-rosyjskiego. 

Ualsze praca komisyi | 


Genua. (PAT) Jntro komisya ekonomiczna i finan- 
sowa podejmują na nowo swoje prace. Komisya ne- 


fityczna oczekuje urzędowej odpowiedzi Rosyi. 
Paryż. (PAT). Komisya odszkodowawcza utwo: 
rzyła komitet rzeczoznawców, który ma zadanie 
zbadać warunki, w jakich Niemcy mogłyby podjąć 
starania o uzyskanie pożyczki zagranicznej. 


Protest przeciw układowi z sowietami 

Genua. (PAT). Nota proiestująca, ułożona przez 
reprezentantów mocarstw ententy, została w ś:odę 
przed południem doręczona kanclerzowi Wirthowi. 
Komisye oczekują z naprężeniem wyniku rokowań 
prowadzonych między poszczególnymi delegatami 
oraz między delegatami państw neutralnych, które 
mają na celu doprowadzenie do załatwienia na- 
pięcia powstałego z powodu układu rosyjsko-nie- 
mieckiego. 

Berlin. (PAT). Z Genui donoszą, że Wirth i Ra- 
thenau weszli bezpośrednio w kontakt z wybitnymi 
politykami koalicyi. 

Przemówienia p. Skirmunta p 

Genya. (PAT) Na konferencyi aliantów w wili 
Raggio przemawiał dwukrotnie minister Skirmunt 
w sprawie sytuacyi wytworzonej przez zawarcie 
układu rosyjsko-niemieckiego. W pierwszem prze- 
mówieniu Skirmunt, popie.ająe stanowisko zajęte 
przez delegatów głównych mocarstw, które potę- 
pia ten układ, zaznaczył, iż Polska zmuszona jest 
do poczynienia w tej sprawie szczególnych zastrze- 
żeń z tytułu udziału ziem byłego zaboru ruskiego 
w odszkodowaniach niemieckich należnych Rosyi. 
Skirmunt uwydatnił dalej spocyalną sytuacyę Pol- 
ski wobec porozumienia niemiecko-sowieckiego ze 
względu na jej położenie geograficzne i warunki 
ekonomiczne, które rozbicie konferencyi geuueiń- 
skiej mogłyby tylko zaostrzyć. Jeżeli Polska z po” 
wodu układu niemiecko-sowieckiego jest teraz 
szczególnie narażona, to dlatego, że stała zawsze 
na stanowisku ochrony , interesów ogólnych. Ali- 
anci winni wobec układu zająć stanowisko równie 
stanowcze, jak spokojne, przedewszystkiem zaś 
utrzymać na;ściślejszą zolidarność, do której ostat- 
nie wypadki mogły się tylko przyczynić. 

Minister przypomina, że w ostatniej swojej roz- 
mowie z Lloydem Georgem podniósł zasadniczą 
konieczność, aby drogi polityki francuskiej i an- 
gielskiej nie rozeszły się. Dalej minister skonsta- 
tował z zadowoleniem, że posłulat ten jest dziś 
zrealizowany i rozszerzony przez osiągnięcie soli- 
datności wszystkich obecnych aliantów. Solidar- 
ność ta powinna przetrwać przez dzień dzisiejszy 
i obecne rokowania z sowietami. W zakończeniu 
minister wywodził, że prace konferencyi musiały 
zmierzać do tego, aby Rosya uświadomiła sobie 
dobrze, że postanowienia konterencyi mają być 
zachowywane stale w przyszłości. 

W drugierm przemówieniu w toku dyskusyi nad 
obrotem, jaki mają przyjąć dalsze rokowania, mi- 
nister oświadczył, że słusznem jest nietylko żą- 
danie zobowiązania ze strony Rosyi, lecz musì 
być także wykazana gotowość pospieszenia jej 
z pomocą na pewnych konkretnych warunkach. 
W tym ceiu byłoby koniecznem przystąpić do 
ustalenia puzytywnega programu pomocy w zakre- 
sie rolnictwa, komunikacyi, organizacyi portów itp. 

Oba przemówienia p. Skitmunmta były wysłucha- 
ne zę szczegó!ną uwagą i wywołały oznaki Żywśj 
aprobuty ze strony Lioyda Georgea, Barthou i inm- 
nych. 


Prass francuska za zerwaniem konfarenoyi 

Genua, (AW) Wielka część pracy trancuskiej 
wyraża zdanie, że konferencya genueńska wobec 
tego, że Rosya sowiecka dała zupełnie jawny do- 
wód, że nie można z nią rokować, jest obecnie 
zupełnie zbyteczną. Pisma te sądzą, że fakt po- 
wyższy oznacza zakończenie konierenoyi. Niektóre 
z pośród nich liczą nawet na zerwanie konferen- 
syi wśród sensacyjnych okoliczności. 

Nota do Niemiec 

Genua. (AW) W nocie wystosowanej do delega- 
oyi niemieckiej i podpisanej przez przedstawicieli 
państw sprzymierzonych, Polski i małej ententy, 
podkreślają te państwa fakt, że nie mają zamiazu 
uznać układu zawartego pom.ędzy fHiismsami a $0- 
wietami. Zawarcie tego układu jest pogwałceniem 
podstaw, na jakich opiera się konferencya genue 
eńska. Państwa te nie uważa 4 za słuszne i spra- 
wiedliwe, aby Niemcy, które zawarły układ spe- 
cyalny z Rosyą, mogły uczestniczyć w przyszłych 
obradach nad osiągnięciem zgody między powyż- 
szymi państwami a Hosyą. Z postępowania Nie- 
eów należy wyciągnąć ten wniosek, że Niemcy, 
czyniąc tak jak to ostatnio miało miejsce, grga- 
kają sią temsamem udziału w przyszłych obradach, 
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które toczyć się będą pomiędzy państwami repre- 
rentowanymi na konfarencyi z Rosyą. 
Zapatcywanie deisgseyi niamisckiej 

denue, (PAT) W botelu „Eden“, siedzibie da- 
legacyi niemieckiej, pauował wczoraj ruch bar. 
dzo ożywiony. Przybywali przedstawiciele rac- 
maiiych delegacyi w celu pośredniczenia. Co de 
oczekiwanej odpowiedzi niemieckiej wypowia- | 
dają ze strony niemieckie; następujący pogląd: 
Z punktu widzenia dypiomaiycznego podpisy na 
nocie przesianej Niemcom nasuwają wą:pliwo= 
ści, albowiem wedle zwyczajów dyplon:atycz= 
nych notę taką pownien podpisać prezydent | 
kouierencyi Facta albo też zbiorowo mocarstwa | 
zapraszające względnie wszystkie mocarstwa | 
uczestniczące w konferencyi razem. Natomiast 
na nocie podpisune są mocarstwa, wśród któ- 
zych niema podpisów pewnych mocarstw inte» 
resowanych oraz wszystkich mocarstw, które 
uczestniczyjy w wojnie np. Portagalii. | 

Przypuszczalna odpowiedź niemiecka oświadczy, 
że mocarstwa podpisane na nocia nie są same 
kompetentne do wydawania sądu o stanowisku 
Niemiec, a może to uczynić tylko sama konferen- | 
cya. Dlatego zdaniem Niemców należy poddać 
sprawę układu rosyjsko-niemieckiego z Rapallo 
pod sąd plenum konferencyi. To odpowiadałoby | 
także stanowisku neutralnych. Wczoraj wieczorem | 
odbyła się jeszcze jedna konferencya neutralnych, 
na której żądano ponownie zbadania noty przez | 
konferencyę. Siychać, że narady te nastąpiły na 
inicyatywę Danii. 


Obrady Sejmu po świętach 

Warszawa. (PAT). Prace Sejmu podjęte zostaną 
we środę 25 kwietnia. Przed południem obra- 
dować będą komisyę skarbowo: budżetowa i spe” 
cyalna komisya dla badania przyczyn przesilenia 
w przemyśle, następnie odbędzie się posiedzenie 
plenarne Sejmu. l 


Kierownictwo ministerstwa spraw 
zagranicznych 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Obowiązki mí- | 
nistrą spraw zagranicznych z powodu wyjazdu do 
Wilna prezydenta m nistrów p. Ponizowskiego ob- 
jal minister poczt p. Stesiowicz, 


Delegat rządu dla Wilna 


Warszawa. (Tal. wł. „Naprzodu*). Naczelnik pań- 
siwa podpisał nominacyę p. Romapa na delegata 
rządu w Wilnie. P. Roman, z zawodu adwokat, 
nie należy do żadnego ugrupowania politycznego. 
Ostatnio był prezesem sądu okręgowego w Suwał" 
kach. 


Z sejmu Litwy kowieńskiej 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*) Z Kowna do- 
noszą: Sejm odrzucił w drugiem czytaniu ustawę 
o utworzeniu ministerstwa dla spraw narodowo* 
ściowych. Na znak protestu przeciw tej uchwale 
posiowie żydowscy opuścili salę, zaś minister dla 
spraw żyduwskiea Śpiowie;czyk poddai się do 
dymisyi. 


Ratyfikacys wadu bałtyckiego 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Z Rewia do- 


noszą: Parlament estoński ratyfikował zawarty 
w Warszawie układ państw bałtyckich z Polską 


Zmiana posła angielskiego 
w Warszawie ' 
Warszawa. (Tei. wł. „Naprzodu*). „Kuryer“ 
podaje pogioskę, że dotychczasowy posei angiel* 
ski w Warszswię p. Max Miler nie wróci już 
na swe stanowisko. Na to stanowisko ma być 


mianowany dyplomata angielski, znawca stosub” 
ków rosyjskich. 


Nominacye 


Warszawa. (PAT) Naczelnik państwa mianowtł 
Wiktora Mikulechiego podsekretarzem sianu w m” 
nisterstwie skarbu, Wikto.a Hoszowskiego komet 
dantem głównym policyi państwowej, 


Wrzenie w iIndyach 


Simie. (PAT). Aresztowano tutaj Mahanieg? 
kierowmika ruchu, mającego ma celu oderwana 
i 


indyj od imperyum angielskiego, w czasie obr 
kongresu muzudmańskiego. 
{ 
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Walka w przemyśle górniczym o podwyżki płac 


Z poczatkiem pażdziernika zeszłego roku zo- 
stała zawarta umowa między Związkiem Robo- 
iników Przemysłu Górniczego a Radą Zjazdu 
Przemysłowców Górniczych o warunkach pracy 
i wysokości płac. Od t:go czasu pomimo stałego 
wiarostu cen na artykuły pierwszej potrzeby, 
płace w górnictwie nie ulegały zmianie, Zwią- 
zak Robot. Przem, Górniczego w nadziei, że na- 
stąpi przecież stabilizacya cen, powstrzymywał 
się od wysuwanią żądań podwyżki płac, Lecz kie 
dy wbrew przypuszczeniom ceny artykułów pier- 
wszej potrzeby wzrastające powoli w miesiącach 
poprzednich w miesiącu marcu zaczęty skakać 
z dnia na dzień w sposób zastraszający — Zwią. 
zek był zmuszony zażądać rewizyi dotychczaso- 
wytch płac od pierwszego kwietnia. Dnia 15 
rmarca został wystosowany list przez sekretaryat 
Związku do Rady Zjazdu z żądaniem podwyżki 
płac. Rada Zjazdu odpowiedziała odwrotnem pi- 
smem, że nie znajduje podstawy uprawmiającej 
Związek do żądania podwyżki plac od 1-go kwie- 
tria, gdyż Związek nie wypowiedział umowy 
zgodnie z obowiązującym terminem tj. miesiąc 
naprzód. Sekretaryat na list Rady Zjazdu prze- 
słał wyjaśnienie, że Związek nie wypowiada u- 
mowy, ale zgodnie z 46-tym artykułem tejże, 
domaga się rewizyi płac, to nie wymaga, mie- 
sięcznego terminu wypowiedzi. Na powyższe 
wyjaśnienie otrzymał Związek zawiadomienie z 
Rady Zjazdu wyrażające zgodę na wspólną kon. 
ferencyę, celem omówienia podwyżki płac, 


Na konferencyi przedstawiciele Rady Zjazdu 
starali się udowodnić robotnikom, że górnicy nie 
mogą żądać podwyżki płac ze względu na ogólna 
sytuacyę gospodarczą w kraju i do tego jeszcze 
od 1 kwietnia, Po dość obszernej dyskusyi, w 
której przedstawiciel Związku tow, Stańczyk wy- 
kazał, że argumenty przedstawicieli Rady Zja- 
adu nie są poparte żadnymi rzeczowymi faktami, 
nie mogą być wzięte pod uwagę przez przedsta- 
wicieli robotników. Żądanie zaś wysunięte przez 
Związek jest w całości uzasadnione ogólnym 
wzrostem drożyzny w okresie trwania umowy, 
w końcu tow. Stańczyk zażądał wyraźnego ©- 
wiadczenia Rady Zjazdu jakie jest jej ostatecz- 
ne stanowisko w stosunku do żądanej podwyżki 
płac. Przedstawiciele Rady Zjazdu zamiast wyra. 
źnej odpowiedzi odroczyli konferencyę do kwie- 
tnia, motywując to koniecznością porozumienia 
się wszystkich przedstawicieli przemysłu górni- 
czego. 4-go kwietnia przedstawiciele przemysłow 
ców znowu wszczęli dyskusyę na temat odkąd 
ma obowiązywać nowa podwyżka płac, nie Mó- 
wiąe wcale czy godzą. się na samą podwyżkę i w 
jakiej wysokości. Tow. Stańczyk widząc, że prze. 


Pamiętajcie o 


STĘFANIA TATARÓWNA 


Przeciw losowi 


Powieść współczesna 
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Nie byli jedynymi ludźmi w tym zgro- 
madzeniu, których łączył stosunek osobi- 
sty, a nietylko przekonania. Po oczach zgro- 
madzonych badacz psycholog odkryćby 
mógł wiele tajemnic, odczućby mógł wiele 
krzyku upojenia czy bólu, tęsknoty czy 
szału szczęścia. Jarski spojrzał raz po obe- 
cnych okiem artysty, jakby dawnym zwy- 
czajem szukać chciał modelu do swych 
obrazów. Zatrzymał się dłużej na twarzy 
oryginalnej kobiecej. Była tak szpetaa, że 
zastanowił się przez chwilę nad tą orygi- 
nalną, niezwykłą brzydotą. Oczy jej były 
wpatrzone w mówcę, który właśnie był 
w najwyższym zapale oratorskim. Oczy 
wpatrzone, jak w coś świętego, najdroż- 
szego, przed czem się klęka ze drżeniem, 
co zajmuje wszystkie myśli, wszystkie uczu- 
cie, napina nerw każdy, zabiera wszystkie. 
nejtajniejsze sity człowieka i wytworzyć 
potrafi moc, co się na wszystko waży dla 
tej uwiełbionej istoty, może nawet na bo- 
haterstwo w pewnej wielkiej chwili. Zda- 
wało się Jarskiemu, że to uczucie musi być 
tragiczne w tej kobiecie o szpetnej, wykrzy- 
wionej twarzy. Potem zobaczył wzrok upar- 
cie, als ukradkiem patrzący w stronę Ro- 
many. Nagle w duszy jego powstal taki 


myslowey takiem stawianiem sprawy chcą. omi- 
naé istotę sprawy, oświadczy: imieniem Związku 
że najpierw należy stwiendzić jakie stanowiska 
zajmuje Rada Zjazdu w stosunku do samej pod- 
wyżki pdac, oraz jej wysokości, a dopiero potern 
mówić o terminie zastosowania jej. I tu dapiero 
okazało się, że przedstawiciele Rady Zjazdu przy 
chodząc na konferencyę nie mieli żadnych kon- 
kretnych propozycyj, lecz jedynie działając na 
zwłokę, chcieli prowadzić bezprzedmiotową dys- 
kusyę o termin czegoś, co jeszcze nie istniało — 
bo na kategoryczne żądanie przedstawicieli Zwią 
zku ustalenia podwyżki, oświadczyli, że dopiero 
11 kwietnia mogą dać na żądanie Związku kon- 
kretną odpowiedź. Tow. Stańczyk przyjmuje o- 
świadczenie powyższe do wiadomości, oświad- 
czył imieniem delegacyi, że postępowanie Rady 
Zjazdu robi wrażenie, jak gdyby umyślnie chcia.- 
no doprowadzić do rozbicia układów i pchnąć 
robotników do strejku, Związek jednak zdając 
sobie sprawę z ujemnych skutków strejku w gór- 
nictwie, nietylko dla 200 tysiecy ludzi licząc gôr- 
ników z rodzinami, mogących być przez strejk 
pozbawionych środków do życia — ale i dlą ca. 
łego kraju — nie chce zrywać układów, wyczer- 
pie wszystkie możliwe środki w kierunku poko- 
jowego załatwienia sprawy. Jeżeli jednak prze- 
mysłowicy narzucą swojem postępowaniem Zwig- 
wkowj walkę, będzie zmuszony, ponrs*mo wszyst 
ko, podjąć i prowadzić tax, aby ją wygrać, za 
skutki ij nasiępstwa tej walki wobec całego spo- 
łeczeństwa będa musieli Przemysłowicy przyjąć 
całą odpowiedzialność na Siehie. 

11 kwietnia okazało się już wyraźnie, że prze- 
mysłowey dążą rozmyślnie do wywolania strej- 
ku, chodzi im jedynie o upozorowanie swoich za. 
miarów, gdyż na konferency: przedstawili propo- 
zycyę, której nie możma traktować poważnie ZS 
ofiarowując podwyżkę piac od © do 12 procent 
Gd 1-go maja, podcząs kiedy Związek wystawił 
żądanie podwyższenia 50 proc. cheanych zarob- 
ków od 1-go kwietnia. 

Tow, Stańczyk oświadczył imieniem Związku, 
że propazycya praedstawiona przez przemysłow. 
tów nie może być nawet podstawa do dyskusyi. 
Dzinvić się: należy, żę Przemystowcy nie zdają so- 
bie sprawy z tego, iż odpowiedź ich może być 
przyjęta przez robolników, jako chęć rozmyślne- 
go drażmienia ich, Jeżeli Przemysłowcy dażą, do 
wywołania. streiku to byłolsy lepiej, gdyby spra. 
wę wyraźnie postawili, że nie nie dają, zamiast 
przedstawigć na żądania umotywuwane przez 
robotników nie poważne piopozycye. Kończąc 
tow. Stańczyk prosi przedstawicieli Rady Zjazdu, 
aby jeszce raz przedstawiłi swoim mocodaw- 
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gniew, że sila musial się powstrzymywać, 
by nie wstać i nie uderzyć człowieka tego 
w samą twarz. Łagodniał zupełnie. gdy Ro- 
mana spojrzała na niego. 

Choć tak zajęty, pochłonięty omal. je» 
dnem uczuciem, zdawał sobie jednak spra- 
wę, ze wszystkich rzeczy, których widzieć 
nie można było na pierwszy rzut oka, ale 
odczuwalne były dla kogoś, dla kogo one 
nie były przezyciem, a przemyśleniem. 
Szczególnie uważnie słuchał, gdy mówił 
Ster. Przedstawiał moment, w którym Pol- 
ska zaczęła ważyć na losach świata. 

— Idzie gra o wszystko. Teraz musimy 
pokazać, czy mamy odwagę walczyć i ju- 
tro świata, CZY zostaniemy z tymi, którzy 
nie mają przyszłości. Jutro świata, to wy- 
dobywanie Się, to zwycięstwo człowieka 

pracy nad wyzyskującym go pasożytem. 
Jutro świata, to zwycięstwo człowieka ni- 
zin, wzgardzonego, depitanego, przez którego 
powstaje wszystko, co jest na świecie, 

A Jarski, słysząc te słowa, myślał: 

-— Już raz zwyciężał człowiek nizin, bro- 
nił go ubogi Syn cieśli, błogosławił jego nę- 
dzę, wznosił ponad potężnych świata. Zwy- 
ciężył z nim razem i stał się tym samym, 
czem niegdyś jego ciemięzca. Czy to już tak 
wiecznie, tak wiecznie? 

A potem zaczęła się buntować jego dusza 
artysty: 

— biaczego wiecznie ten czlowiek nizin, 
ien nędzarz, który niczego stworzyć nie po- 
trafi — dlaczego on wiecznie na ustach 
wszystkich. zmienić ziemie pragnących? 
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com następstwa lch lekkomyślnego uporu i za- 
wiedomiii Bsiownic Awiązek, czy możliwa jest 
aalsza dyskusya. Tow. Stańczyk godzreślił jesz. 
cze raz, że Awiążes chce za wszelką cenę unik. 
nąć strejku, lesz gdyby stanowisko Rady Zjazdu, 
nie uległo vanianie, będzie zmuszony chwycić się 
tego ostatecznego Środka, nie przesądzając kto 
uwycięży, może już dzisiej stwierdzić, że obie 
stromy wałczące a w kolieu calo społeczeństwo 
zostaną narażone na niewspółnyeche większe 
straty od samego objekiu walki. 

Na powyższe oświadczenia przewodniczący 
konferencyi dyrektor Sykala oświadczył goto- 
wość zreferowania na. plenum Rady Zjazdu sta- 
mowiska Związku, aczkolwiek może już dzisiaj 
oświadczyć, że prawdopodobnie Rada Zjazdu po. 
słanowienia swego nie zmieni. W końcu prosi. 
aby i pazedstawiciele Zwig ku wypowiedzieli się 
czy żąsianie ich co do 50 proe, podwyżki płac jest 
ostatecznym, czy też gotową są zrewidować swoje 
stanowisko, dodnjąc, że jeżeliby Związek katepo« 
rycznie obstawał przy swojem żądaniu dalsza 
dyskusya stałaby się bezprzedmiożowa, 

Celem naradzenia się zażądali przedstawiciele 
Związku zawieszenia na chwilę obrad. Po krótw 
kiej naradzie tow. Słajiczyk złożył oświadczenie, 
że chege uniknąć kosztewnej walki j dążąc do 
pokojowego załatwiemą sprawy przedstawiciela 
Związku adecydowułj się zredukować swoje ia- 
dania o 10 proc. 

Zdaje się, że pomimo pojednawczych tendan 
cyj zę strony Zwiąsku bez strejku się nie obej- 
dzie. Stanowisko Przemysłowców jest do tego 
stopnia prowokacyjne, że gdyby nie rozumma 
rozwąga delegatów Związku prawdopodobnie 
już dzisiaj oba nasza rewiry węglowe stałyby w 
ogniy walki strejkowej. Na wszystkich kopal- 
niach daje się zauważyć gorączkowy ruch robo- 
tników, którzy dyskutując nad stanowiskiem, 
przemysiowiców zaciskając pięści przygotowują 
się do decydującej rozprawy. Delegaci robotni- 
ków odbywają wszędzie zebrania po kopalniach, 
bacząc aby utrzymać wszędzie spokój, dopóki ni€ 
dostaną ostatecznych wskazówek za Związku, — 
Sytuacyą jest nader poważna, jeżeli piwemy. 
słonvcy nie zmienią swojego stanowiska, albo 
społeczeństwę lub też Rząd nie będę w stanie, 
wpłynąć na nich, aby zaniechali zamierzonej 
próby sił, czeka nas bardzo paważny sirejk W ca- 
tem neszem gónictwie, 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że Wy- 
dział Wykonawczy Związku Górników wyjeżdża 
na Górny Śląsk, celem nawiązania stosunków x 
taratejszemi orgamizacyanii klasoweini, aby w 
reme wybuchu strejku w naszych Zagiębiach, 
wstrzymano nawet groźbą strejku transporty, 
węgla Górnośląskiego do nas. Sekretarz Zwią- 
ku Górników Stańczyk już od 2-u dni bawi na. 
Górnym Śląsku w powyższej sprawie. 


iroczystości I Maja! 


Tępy, cierpliwy, głupi znajduje zawsze 
obrońców, co za jego mękę wbijać się na 
krzyż dają, albo też wypływają przez niego 
| Fi wysokosci, sławę zyskując i wiel- 

ość. 

Ani na chwilę nie wątpił, że Ster nio jest 
apostołem, ale człowiekiem, który szuka 
siebie na dnie każdej rzeczy, nie kimś, o 
pewnie, z fanatyzmem stąpa ku widzianej 
przyszłości, ale tym, który sam szuka, który 
sam pyta, jeszcze się waha, jeszcze się zmie- 
nia — przed wielką siłą ustąpi. 

Po Sterze mówił Pigwa, który wrócił nie- 
dawno z Rosji, przyjrzawszy się nowemu 
światu. 

Wyrażał swoje obawy, aby się nie stało 
tak, jak tam. Bo toe miało być coś wielkiego. 
coś niesłychanego, coś, czego jeszcze nigdy 
świat nie widział. 

— Gdym patrzył na ten początek, gdy 
z ciemności szły pierwsze promienie, tom 
wierzył święcie, że już nad niemi słońce. 
Szły i szły, coraz nowe, coraz jaśniejsze, co- 
raz potężniejsze. A potem wyszło za niemi 
ca? Krwawy car e dwóch obliczach, strasz- 
niejszy, potworniejszy, niź tamten. Patrzy- 
łem na to, co było w Rosji i to, co teraz 
tam zostało. Nie zobaczyłem jutra. Nie stam- 
tąd przyjdzie jutro dla świata. Nie stamtąd. 
skąd zawsze szła tylko niewoła i tylko knut 
i zawsze fałsz. Pokolenie w podłości wyche- 
wane nie wyda z siebie nic, coby mogło 
świat za sobą pociągnąć, 
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Kraków, 20 kwietnia. 


Walka policyl z petardowym 
zwyczajem 

Swięta wielkanocne w Warszawie zakłócone 
zostaly starciami połicyi z wyrostkami, którzy 
wbrew zakazowi policyjnemu rzucali „na hura“ 
eksplodu;ące petardy. Na placu Grzybowskim 
przyszło do formalnej bójki pomiędzy zwolenni- 
kami buku peiardowego a policyą pieszą i konną. 
Jeden z dzienników warszawskich tak opisuje 
ową walkę: 

Tium zaczął bić konia, a jeden z policyan- 
łów, spadłszy z konia, musiał uciekać. Ukrył się 
on w domu nr 16 na placu Grzybowskim. Go- 
niło za nim paręset osób. Policyant polecił 
stróżce zamknąć bramę, tłum jednak rozbił 
bramę i zażądał wydania policyanta. Z tumu 
rzucono się na stróżkę, którą zaczęto dusić. 
Tłum wtargnął do hoteliku, mieszczącego się 
w tym domu i tam szukał policyanta. Numero- 
wego uderzono kamieniem w giowę. Tium ze- 
zwał w hotelu druty telefoniczne i dzwonki ele- 
ktryczne, oraz wypił 8 szyb. Przybyły większy 
oddział policyi i tajnych agentów aresztował 10 
wyrostków, w wieku od 16 do 22 lat, których 
odprowadzono do 8-go komisaryatu policyi. Are- 
sztowanych wkrótce wypuszczono, zatrzymano 
w areszcie tylko Janinę Brzezińską*. 

Na Woli chłopcy wyrwali bagnet policyan- 
towi, który zabraniał rzucania petard. Ofiarą 
bójki z poiicyantem padło życie ludzkie, gdyż 
policyant strzelił z rewolweru i ugodził śmier- 
telnie chłopca niewiadomego nazwiska. 


Sprawy miejskie. Na środowem posiedzeniu 
sekcyi prawniczej wydano kilka opinij prawni- 
czych. Na posiedzeniu sekcyi skarbowej ychwa- 
łono zaciągnąć pożyczkę 20 milionów marek na 
budowę trzeciego domu przy ul. Słonecznej. 
Jest nadzieja uzyskania dalszej pożyczki w kwo- 
cie 20 milionów marek. Na posiedzeniu sekcyi 
ekonomicznej uchwalono plan regulacyjny placu 
Jabłonowskich. 

O kredyt na cele inwestycyjne i mieszkaniowe. 
Dyrektor zakładu kredytowego dr Gross wyje- 
chał do Warszawy na konferencyę w sprawie 
kredytu rządowego dla miast na cele inwesty- 
cyjne i mieszkaniowe. 

O utrzymanie dotychczasowego stanu policyl. 
Wobec zamierzonej redukcyi sił polcy;nych, 
a to tak urzędnikow, jak i wywiadowców i po- 
sterunkowych, zarówao w mieście Krakowie, 
jak i w okręgu krakowskim, jawili się wczoraj 
u wiceministra spraw wewnętrznych Duuikow- 
skiego oraz prez. miasta Federowicza komendant 
pol cyi okręg. Ladenberger i kom. policyi p. na 
Kraków Szczepański. Hrzedstawili oni wicemini- 
strowi oraz prez. miasta fatalue skutki, jakie 
zamierzona redukcya mogłaby za sobą pociąg- 
nać w bezpieczeństwie publicznem. Pp. Duni- 
kowski i Federowicz uznali stanowisko komen- 
dantów za sluszne i przyrzekli interweniować 
w tej sprawie u władz centralnych. 

0 zatrzymanie strażnicy policyjnej w Nowej Wsi. 
Dowiadujemy się, że strażnica policyjna w No- 
wej Wsi przy ul. Kujawskiej 1. 22, gdzie mie- 
ścił się dawniej komisaryat dyrekcyi policyi, 
ma być zniesiona. Wobec tego obywatele tej 
dzielnicy zastrzegają się przeciw temu zamiaro- 
wi, gdyż chodzenie np. z Łobzowa na ul. Ra- 
kowieką, gdzie mieści się IV koinisaryat policyi 
państwowej, jest niesłychanie uciążiiwe ze wzglę- 
du na dafekie odieg ości od Czarnej Wsi, Nowej 
Wsi i Łobzowa. Strażnica ta była w zimie za- 
mknięta jedynie z powodu braku węgla, obecnie 
łednak nic nie stoi na przeszkodzie normainemu 
ej funkcyonowaniu. 

Andrzej Krzyszkowski, adminis'rator „Nowej 
Reiormy*, zmarł 17 bm. w wieku t2 łat. Po- 
grzeb odbył się uziś we czwartek z kaplicy 
ementarnej przy bardzo licznym udziale publi- 
LZUOŚCI. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj arcydzieło Sło- 
wackiego „Horsziyński*, który dzięki świetnej 
trze artysiów z pp. Kacicką, Nosarzewską, Sos- 
- gowskim i Biaikowskim na czele cieszy się nie- 
słabuącem powodzeniem. Jutro „Djaveł i karcz- 
marka“, zakupiona przez Nuzę. W sobvtę 22 
dm. wcebodzi na afisz a:rakcyjna nowość Jerze- 
zo Kazera „Gaz“, wystawiona po raz pierwszy 
w Polsce przez teatr krakowski. Nowy ten na- 
wskrós pod wzgiędem budowy i formy dramat 
aiemieckiego ekspresyonisty obudzi w.elkie za- 
mteresowanie, guyż poprzedza go sława sukre- 
sów zagianicziuych, U nas „Gaz“ otrzymuje 
ierwszorzędną obsadę i uprawę sceniczną; rolę 
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główną krenie p. Karol Adwentowicz. „Gaz“ 
powłórzony będzie cały tydzień z rzędu tj. do 
soboty 29 bm. włącznie. 

Z teatru Bagatela, Dziś we czwartek „Dr Stie- 
glitz* po raz ostatni, ustępując miejsca premie- 
rze. „W;lkoiak*, komedya hiszpańska Angelo 
Cana, której premiera odbędzie się w piątek 
21 bm, będzie jedną z najbardziej interesują- 
cych w tym sezonie. Treść sztuki obraca się 
około sprawy spirytyzmu. Teatr Bagatela przy- 
stąpił do wystawienia sztuki z wielką staran- 
nością w reżyseryi p. Węgierki. Główną rolę 
księżnej kre-wać będzie artystka teatrów war- 
szawskich p. Larys-Pawińska, prestidigatora grać 
będzie p. Dobizański, medyum p. Węgie:ko, 
nadto pp. Mal cka, Pobóg. Skalska i Szyszyło- 
wicz. Bilety w kasie teatru. 

Ogera i Operetka. Dziś we czwartek „Amor 
w śniegu“. W sobotę premiera operetki Miilö- 
kera „Gasparone* z udziałem calego zespołu 
operetkowego w nowej inscenizacyi i przępysz- 
nej wystawie. 

Z teatru Nowości. Dziś we czwartek „Lola 
z Ludwinowa* Stefana Turskiego. W sobotę na 
prem erze dana będzie operetka „Nitomche*, 
w której w głównych rolach wystąpią pp. Ka» 
mińska, Weissowa. Jankowski, dyr. Pilarski, 
Pilarski mł, Woliński, Winiaszkiewiez i inni. 

Niebywałe stosunki w krakowskiej fabryce tyto- 
niu. Samowładca tej fabryki p. dyrektor Z/amar- 
ski i jego zaufany doradca p. Gajdecki wypra- 
cowali statut na wzór średniowieczny, jakiego 
chyba nigdzie niema na świecie. Gdy mp. ro- 
botnik zapali papierosa w lokalu, w którym 
stoi piec pełny ognia, albo w klozecie, makłaua 
się na niego karę jedno i dwumiesięcznego 
urlopu. co wyrządza mu szkodę do 60 tysięcy 
marek. Z czegoż taki robotnik ma przez ten 
czas żyć? Za czasów austryackich kara za ta- 
kie „przestępstwo* wynosiła 25 halerzy cło 1 ko- 
rony, a zwyczajnie nie robiono z tego „prawa“ 
zadnego uzytku. Zapytujemy generalną dyrekcyę 
względnie ministerstwo skarbu, czy w.edzą o tem 
rozporządzeniu dyrektora i czy uważają je za 
odpowiednie. Tensam p. dyrektor, który chwali 
się, że grzecznie postępuje z robotnikami, je 
dnego z ukaranych, proszącego o darowanie 
kary, ofuknął i gadać z nim nie chciał, Czy to 
jest owo „ludzkie“ postępowanie ? 

Zebranie ogólne urzędniczek adwokackich i no- 
taryainych oabędzie się we czwartek 20 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w lokalu Zw ąqzku urzędni= 
ków prywatnych, ul, Sławkowska 6, Ip. Sprawy 
ważne. 

Waine zebranie krakowskiego oddziału okręgo- 
wego Polskiego Czerw. Krzyża odbędzie się w su- 
botę 22 kwietnia o godz. 5 popoł. w Bali Rady 
powiatowej, ul. Pijarska ł. Porządek dzienny : 
1) Sprawozdanie kumisyi rewizyjuej. 2) Wybór 
nowego zarządu. 

Kuraioryum okręgu szklinego krakowskiego 
podaje do wiadomości interesowanym, że zorga- 
nizowało dla samoks.ialcących się biuro porady, 
które udziela wszelkich informacyj w zakresie 
zdobywania oświaty poza obrębem istniejącej or- 
ganizacyi szkolnej. Po informacye zgłaszać się 
należy pisemnie lub ustnie do kuratoryum okrę- 
gu szkolnego w referacie oświaty pozaa.koinej. 
Czwartek: „Dr. Stieglitz“. 

Komunikat o stanie pogody wydany we środę 
19 kwietnia o godz. 8 wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologiczaego w War- 
szawie. Stan atmosfery: Polska wciąż jeszcze znaj- 
dowała się przeważnie w obszarze niżu barome- 
trycznego. Miała zachmurzenie dużę i w porówna- 
niu z dniem onegdajszym znaczny spadek tempe- 
ratucy. Miejscami spadek ten przekraczał 10 stopni. 
Przyczyną tak znacznego obniżenia się tempera- 
tury były wiatry w kierunku północnym, wiejące 
od strony wyżu, który nasuwał się nad Europę 
środkową z nad Skandynawii i Anglii. W zacho- 
dniej części Europy, ogarniętej przez obszar wy- 
żowy, temperatura była znacznie niższa niż w Pol- 
sce, wahając się np. we Francyi około 5 stopni 
do godziny 7 rano. W Szwajcaryi padał nawet 
śnieg przy temperaturze niewiele wyższej od 0. 

Prognoza na czwartek: Zacbmurzenie zmienne 
(wzrost w kierunku ku Karpatom), zimniej, wiatry 
północne. 

Zabiąkany chłopiec. Do policyi doniesiono, że 
od 17 bm. znajduje się u Stan:sława Biedy w Prze- 
gorzałach l. 19 zabłąkany chłopiec, niemowa, liczący 
okolo 7 lat. 

Oszustwo. Policya aresztowała Józefa Zimmer- 
mana recte Holzmara (lat 38) za liczne oszustwa, 
których dopuszczał się przez wyłudzanie większych 
kwot pod pretekstem dostarczenia maszyn do szy- 
cia. O ile dotąd zdołano stwierdz é Zimmerman 
wyłudził od Józefa Goni, iobotnika w Borysłuwiu, 
5000 mk, od Józefa Szweca w Drohobyczu 3000 
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mk, od pewnego koflarza w fabryce Milana w Dro- 
hkobyczu 15 000 mk, od pewnego gospodarza w Tru- 
skawcu 2v00 mk it.d. Dalsze dochodzenia w toku. 

Atak szału. Wczoraj w południe jakiś mężczyzna 
niestwierdzonego nazwiska począł się nagle roze 
bierać z ubrania na plantach naprzeciwko straży 
pożarnej, wywołujac ogromne zbiegowisko, krzye 
cząc przytem przeraźliwie. Zawezwany lekarz po- 
gotowia obezwładnił przy pomocy sanitaryuszy 
nieszczęśliwego i odwiózł go do szpitala św. Łas 
zarza na oddział dla umysłowo chorych. 

Drobna kradzieże. Pod zarzutem kradzieży gare 
deroby i bielizny damskiej wartości 15.000 mk 
na szkodę p. Zofii Marcinkiewicz, zamieszkałej 
przy ul. Jabłonowskich 16, aresztowano jej sub= 
lokatorikę Annę Korzonek (lat 34) z Bronowie. — 
Policya aresztowała Franciszka Trzaskę (lat 25), 
który skradł na szkodę kupca Dawida Schreibera 
przy ul. Floryańskiej 32, gdzie byt zajęty jako 
służący, sztuczkę koronek jedwabnych wartości 
12.000 mk. 

Kieszonkowieg. W ręce policyi wpadł Henryk 
recte Chaim Wagschal (lat 32), znany złodziej kie- 
szonkowy. Podczas rewizyi osobistej znaleziono 
przy kieszoakowcu portfel, zawierający 33 600 mk, 
100 kor. austr., 7 rubli carskich, 7260 rubli Kie- 
reńskiego, 4760 rubli sowieckich, oraz skórzaną 
papierośnicę ze srebrnem okuciem. Indagowany 
Wagechai w śledztwie tiumaczył się, że rzeczy te 
przywiózł z Rosyi z końcem ubiegłego roku, gdzie 
przebywał w niewoli. 

Włamanie. Do mieszkania p. Maurycego Gärtlera 
przy ul. Felicyanek 10 włamał sę nieznany sprawca 
i skradł futro męskie, paito i dwie łyżeczki srebrne 
łącznej wartości 500.000 mk. 
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Omyłki drukarskie. W artykule wczorajszym: 
„Zemsta jezuicka* niepotrzebnie w tytule dzieła 
Chiędowskiego: „Ludzie Baroku“ podano wyraz: 
Ludzie — w cudzysłowie. Powyżej błędnie wy- 
drukowano: „eurudyta* (zamiast erudyta), 
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zjazd byłych członków Komendy Naczelnej 
POW na Wschodzie, W dniach 6, 7 i 8 maja od. 
będzie się w Warszewie zamknięty zjazd byłych 
członków POW na Wschodzie, Komisya Organie 
zacyjnaą zjazdu zwraca się do wszystkich kole. 
gów z gorącem wezwaniem o przybycie celem 
uczczenia pamięci poległych i rozstrzelanych w. 
czrezwyczajkaeh członków organizacyi, oprąco. 
wana materyalu historycznego i załatwienia 
spraw bieżących, Nabożeństwo żałobne za dusza 
ś. p. poległych odbędzie się dnia 6 maja, w pierw- 
szym dniu zjazdu. Szczegółowych informacyj o 
zjeździe udziela kancelarya komisyi organizącyja 
nej, Świętojerska 26, m. 5, ob. Stan.siaw Rytel, 
Pod tym adresem należy również skierowywać 
zawiadomienia o przyjezdzie w celu umożliwiee 
nia Komisyi Organizacyjnej przygotowania mie. 
szkań dla uczestników zjazdu, 

Zajścia świąteczne w Warszawie. „Gazeta Pou 
niedziąłkowa* donosi o wypadkach, jakie miały. 
miejsce na ulicach Warszawy podczas świąt 
Wielkanocnych. Komisarz rządu dla miasta 
Warszawy Borzęcki wydał zarządzenie zabra- 
niające sprzedaży materyałów wybuchowych i 
rzucania petard. Mimo to wypadki wybuchów 
petard były na porządku dziennym. Policya usi- 
łowała przeszkodzić strzelaniu, przytem wyda- 
rzyły się wypadki czynnego znieważenia policyi. 
Na Woli policyantowi usiłującemu zabronić 
chłopcom rzucania petard odebrano bagnet. Po- 
ticyant wystrzelił, kładąc trupem Jeunego z na- 
pastników, ` 

Tragedya nauczycielek. Zamieszkałe przy ulicy 
Zabiej w Warszawie nauczycielki 40-łetnia Janina 
B. i wychowanica jej, 19-letnia Marya C. żyły 
w niedostatku. W pierwszy dzień świąt znaleziono 
obie w ubraniu na łóżku. Pierwsza już była mar- 
twa, drugą nieprzytomną przewiozło pogotowie do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Zatruły się one rozmye 
ślnie gazem węglowym, wydzielającym się z pi- 
cyka żelaznego. Na stole była rozłożona książka 
p. t „Gehema* Heleny Mniszkówny, rozłożona na 
str. 7, gdzie jest opis samobójstwa kobiety, która 
w rozpaczy, spowodowanej niedostatkiem, rzuca 
się pod koła pociągu. 

Niezwykła śmierć dwóch braci. Do gospodyni 
w lokalu misyi amerykańskiej „J. D. C.“ Zuchte= 
rowej, przy ul. Alei Batorego w Warszawie przy« 
szło w Wielką sobotę 2 jej synów, 16 letni Ber- 
nard i 10 letni Henryk Zuchterowie, zamieszkali 
z ojcem jubilerem pizy uł. Złotej. Na prośbę przye 
byłych matka nalala im wody do wanay w azien- 
ce i pozostaw,ła samych. Po upływie kilkunastu 
minut Zuchterowa usłyszawszy przedtem niezwy- 
kiy plusk wody, otworzyła łazienkę i spostrzegła 
straszny widok: młodszy syn leżał na wznak na 
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inie wanny, starszy zaś przygniótł go swym cia 
em, przyczem obaj nie dawali znaku życia. Wy- 
siesiono chłopców i stosowano różne zabiegi le- 
carskie, lecz nadaremnie. Lekarze skonstatowali, 
łe starszy chłopiec dostał aiaku sercowego i pa- 
łając na brata swego, przygniótł go i tym sposo- 
łem utopił go na dnie wanny. 
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Źródło choroby Lenina. Z - Moskwy donoszą: 
Zole, któremi rewołucyonistka Kaplan strzelała do 
4Veniqa, byly zatrute kurarą. 


Przegląd społeczny 


Do pracowtików kas chorych i instytucyj 
swpozyieszeń spolecznych w Rzeczypospolitej 
polskiej, Komisya organizacyjna Związku Pra- 
żowników Kas chorych i izstytucyj ubezpieczeń 
spolecznych, wyłoniona w dniu 25 lipca 1921 na 
konferencyi w Łodzi, po zarejestrowaniu statu- 
tu Związku przez głównego Inspektora pracy. 
swwaca się do wszystkich pracowników Kas cho 
rych i inst. ubezp. społ, z wezwaniem, aby przy- 
stąpili niezwłocznie dv organizowania miejsco- 
wycn oddziałów Związku. Komisya, pragnąc 
rwołać na koniec maja r. b. do Krakowa zjazd 
organizacyjny Związku, prosi zainteresowanych, 
aby przesłali jak najprędzej następujące dane: 
1) miejscowość, adres, 2) rodzaj instytucyi, 3) 
ilość pracowników w tejże instyiucyi, +) „czy 
istniało już stowarzyszenie lub związek, do któ- 
rego pracownicy należeli, 5) adres organizacyi 
oddziału. Po informacye, statuty Związku, a 
także wszelkie listy należy przesyłać pod adre- 
sem: Związek pracowników Kas chorych i inst. 
ubezp. społecznych, ul. Marszałkowska 53a w. 
"Warszawie, ` 

Ze Związku robotników browarnych informu- 
ją nas, jak w browarach p. Gótza panowie dy- 
rektorzy postępują z robotnikami, W krakow- 
skim browarze robotnika (Ogielę) w czasie, kie- 
„dy był ciężko chorym i był w szpitalu leczony, 
„aezpodstawnie wydalono, mimo. że pracował u 
p. Gotza przez 17 lat, Takisam los spotkał dru- 
giego robotnika (Michalczyka) za to, że nie 
chciał być powolnym do usług osobistych p. dy- 
rektona Schóppia, Ten p. dyrektor wymaga od 
póriyerów 12-godzinnej pracy na dobę, nie ba: 
ozge na to, że ta czynzość jest nużąca i jest nie- 
zgodna z ustawą. Dyrektorzy krakowskiego bro- 
waru hodują sobie dla swej potrzeby kilka 
krów, a do roboty około tyca krów przeznacza 
się jednągo robotnika, zwykle za karę. Robotnik 
ten ma obowiązek nietylko karmić i czyścić to 
bydło, ale nawet nie może się ani w dzień, ani 
w nocy od tej czynności oddalić, choćby do do- 
mu, albo do kościoła, a to pod groźbą natych- 
miastowego wydalenia, Innemu robotnikowi 
zmniejszuno © kilka tysięty marek miesięcznie 
płacę, ponieważ kwalifikowano go jako leniwie 
pracującego. a dopiero to Sposirzeżony po kilku: 
nastu latach pracy. Wogóle dyręktor p. $chóp- 
pel stara się różnymi sposobami szykkanować ro- 
botników, a nie widzi. że kwatery w browarze 
mieszkających roboiników są gorsze od nor. 
riebielone i niemyte od dłuższego czasu, a po- 
ściel urąga czystości. Jeśli robotnicy w browarze 
kupują, żywność. to ta jest nie do jedzenia, 

W okocinie pod bokiem p. Gótza rządzi znów 

p. dyrektor Rosknecht, który też za najmniej. 
-sza przewinienie z miejsca robotników wydala. 
Z orgarizacyi rovotników zażądano, aby jeśli 
robotnik coś zawimi, ten nie był karany wy- 
daleniem, ale, żeby delegaci robotników mieli 
przedstawienie wpierw, co tenże prziwinił į mo- 
gli niedopuścić do wydalenia. Dyrektor na pi- 
śmie odpowiedział, że robotniczą organizacya. 
jako polityczna nie może mieć wpływu na po- 
rządek fabryczny. Więc Związek zawodowy ro 
botników przez p. Rosknechta został za polity- 
czny_ uznany. Jest to oczywiście tylko wykręt. 
niegodny dyrekcyi takiego przedsiębiorstwa. 

Ongamizacya robotnicza ostrzega p. Gótza, 
aby samowoli panów dyrekiorów cugle utrócił 
i by im zakazał szykanować ludzi ciężko pra- 
sujących, by zaniechali wysiłku rozbicia orga- 
mizacyi robotniczej, bo właśnie takiem postępo- 
waniem rajciemniejszemu z ciemnych wbiją da 
słowy, że przed samowolę tych panów i przed 
społeczną niesprawiedliwością robotnika tylko 
vbroni organizacya. 


Potrzebna panienka 


do ekspedycyi dziennika. Zgłoszenia między 
4—6 popołudniu w Administracyi „Naprzedućć, 
Kraków, Dunajewskiego 5. 


„NAPRZÓD* 


Przegląd gospodarczy 3 


spątł bydła w Krakowie. Na targ od 8—14 IV. 
br. spędzono buhai 155, wołów 78, krów 263, 
jałówek 219, cieląt 921, owiec Š, nierogacizny 
1147. razem 2770 zwierząt. Płacono za jeden cet- 
nar metr. żywej wagi: buhaje od 25 000—48.300 
mk, woły od 30 000—47.500, krowy od 16 000 do 
45.000, jałownik od 22.000 — 41.500, ciełęta 25.500 
do 42.000, nierogaciznę od 32.000—-70.000 mk, 
bitej wagi: nierogaciznę od 60.000—83.000 mk. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcyę miejscową 2721 sztuk, na konsumcyę 
innych gmin krau 49 sztuk. Ceny powyższe obli- 
czone bez opłaty akcyzowej. W porównaniu ze 
spędami w przeszłym tygodniu było mniej 201 
sztuk bydła, | baran i 318 niesogacizny, zaś 8 
cieląt więcej razem 506 sztuk mniej niż w ubie” 
głym tygodniu. 

Giełda krakowska z 19 kwietnia 


Waluta markowa 
AOÓWKA (020400ŻY) Czek. przekazy ! właty | 
Waluty idewizy | tuomo | Swzedaż | kupno | sprzeda |iraaszkcya 


Dolary Ste Zjed ||3750 — | 3900— 43750'— | 3900— 
„ kanad, | 3550— |3700 — j3550— | 3700:— | —*— 


Franki irane. „|, 345— | 350'A-1 955— | 365— 

„ belgijsi 315—| 330— 

> .Szwaje| 740—] 760— » 
Funty szterlin || 16.700) 17.200] 16.700 . 
Marki niemiec.|| 13—| 1350] *18—| 15850] 1810 
Korony austr. || --'49; — 51 ; " 

„ czesko-sł|| 75'—| 7650 ! 

s węgiere. | 475 525 R 
Lei rumuńskiej 23:—;| 25— i | í 
Liry włoskie „| 195— | 215:— 5: 


y j Waluta markowa | 
Akcye bankowe. _otiar. | żadane | Tranzakcya 


Bank Przemysł. i—V em. i 600— 
Bank Hipoteczny -. ... „l 3825— 
Bank Matopoiski. . s.. 675— 
Ziemski Bank Kredyt. . . | 550— 
Powszechny Bank Kredyt. | 350- | 100— 
Akce Bank Związk. I-VI || 650— 
Bank Ziem. Kresów Łańcut j| 800 -= 
Bank Kred. w Warszawie || 3000'== 


Akcyg iow. handi. | przem, 
P.I.H. IV em....,- aae 
sElibor*™— È. J, Borkowski’ 
pimpex eaa i I 
„PolskiaGIod" aaa swe 
C. Hartwig, Poznań. ...k ——| 
Zegluga Polska s.. >. | 300— | 330: 
Zieleniewskil- Il em. pez" | 620U'—- 1 6600'—- | 6850—6450 
H. Cegielski, Poznań . . . || 2400- | 2500— 
Warsz. Parowozy ili em. | 1250— | 1400 — | 1275—1350 
„Lemiesz". ...,,. c Mon 

1800--1850 
SUQ=" 


THREE LO 9 0 MEWA 1. NB 240 


„irzebinia* I—IV am. . i 1900 -= ; 
„POCISK" - + +- «,,....|| 750—| 850m 
Nutomotlorss 4. 1200:— 
Portland -Cem. Szczakowa || 12.100— 

Górka 
SIBrTSZA Ferma zad. 5 
Iepege I-IV ....,., 
Polska Nafta s. - +... „ |2025— 
Eleztr. Siersza |--II wm. 
DIERO +.ot++uawe vai 
Pezet. . +» 
Jłuszcze Trzebinia ++.» 
„Krakus* I—V em: »., 
Porcelana Cmiełów - .. . 
Fabr. cukru w Chodarowie 


18.U06— 
6300— 
6300— 
G00Ur>. 
2125— 


śni... 8050—6200 
5850: — 
2050—2075 


I 


5600— | -= | 
1000- | 1200 $ h 
8800 —- | 4000 
2800'— i 3000:— 
4500 — | 50U0— 
3150— | 4350 | 3200-—3250 


Teiegramy giełdowe 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Waluty: 
Dolary Stanów Ziednoczonych trans. 3865, 3885 
sprzedaż 3905 kutno 3865, Franki belgijskie trans. 
329 381. Czeki: Gdańsk trans. 1327 i pół. 13'20. sprze 
daż 1389 i pół kupno 1297 ı pół Belsia trans. 
330 333. Berlin trans, 13'25 1317 i pół sprzedaż 
18'37 i pół. kutno 1297 į pół, Londyn trans. 17129 
17200 17175 sprzedaż 17275 kupno 17075. Nowy Jork 
sprzedaż 3905 kupno 5285 Paryż trans. 350'361 i nół 
361 sprzedaż 368 kupno 359, Praga 7737 i pół. 7675, 
sprzedaż 759 kupno 751 Wiedeń trans. 50%. 50. 
sprzedaż 5025 kubno 4925, 

Zurych (PAT) Zamknięcie gieldy. Berlin 172. 
Holandva 185. Nowy Jork 514 Londyn 2269. Paryż 
4062. Medyolan 2785 Bruksela 43'820. Kopenhaga, 
10925, Sztokkolm 13940 Chrystyania 9%'50. Madryt 
79'70. Praga 1015. Budapeszt 0'65. Zagrzeb 165 Bus 
kareszt — Warszawą 0'14, Wiedeń 0'08'40, Austryae 
ka stemplowana korona 0'06'60. 


ROZMAITOŚCI 


Pięć dni pracy w tygodniu 

Znany amerykański fabrykaut automobilów 
Ford wprowadził wa wazystkich awoieu fabrykach 
plęciodniowy tytzień pracy, twierdząc, że robotnik 
potrzebuje conajmniej całkowitego dwudniowego 
wypoczjnku 60 tydzień, aby nie iylko mógł pra- 
cować. ale też i żyć iakoś przyzwoicie. 

Ford, wprowadzając pięciodniowy tydzień pra- 
cy, ma nadzieję, że zmiana ta nie wptynis wcale 
na zmniejszenie wydajneści pracy, to znaczy, fa- 
bryki jego w ciagu pięciu pni będą w stanie 
wyprodukować tyle, ile wytwarzały dotychczas 


.....a-... 


w ciągu sześciu dni. Jeżeli te przewidywania 
się sprawdzą, to Ford osiągnie zysk większy, 
aniżeli miał dotychczas. 

Ford jest człowiekiem, który pragnie dać swo- 
im robotnikom możliwie korzysine warunki pra- 
cy i życia, nie iracąc jednak zysków. Umie zna- 
komicie organizować produkcyę, umie doskonale 
przystosować mechanizm fabryczny do celu mo- 
żiwie najwyższego wyzyskania energii ludzkiej, 

Fabryki jego, pomimo, iż płaca robotnicza jest 
wzgiędnie wysoka, dają zyski olbrzymie, Albo: 
wiem praca w Ameryce wożóle, a zwłaszcza _ 
w fabrykach Perda, jest nadzwyczał intensyw- 
na. Robotnik w łabrykach Forda zmuszony jest 
pracować nadzwyczaj intensywnie. Musi praco- 
wać bez przerwy, z natężeniem — pełny czas 
pracy. W ciągu ośmiu godzin pracy nie ma on 
ani jednej chwili wypoczynku. Wiecznie z za» 
wrotną szybkością musi wykonywać ruchy przy- 
stosowane do biegu maszyn. Przy tak intensyw- 
nej pracy. o jakiaj w Europie nikt nia ma wyobra- 
żenia, dwudniowy Sposzynsk w tygodniu nie jest. 
ani łaską, ani reformą socyalną, lecz po prostu 
fizyczną Kon'tscznościę, bo organizm ludzki, wy- 
czerpany do ostatka tak straszliwem przeciąże- 
niem, me jest w stanie podałać pracy przez 
sześć dni z rzędu i znużenię po pięciu dniach 
jest już tak wielkie, że wymaga nieodzownie 
spoczynku przez dwa dni. 


REPERTUAR 
Testr tm. Bal. Słowackiego 
Czwariek: „Forsztyński”, s 


Piątek: „Dyabel i karczmarka“. 
Sobota: „Gaz“, dram. 5, J, Kaisera (nowość). 
Niedziela: Popołudniu „Straszne dzieci — wie- 
czór „Gaz. 
Teatr „Zayatela” 
Czwartek: „Dr. Stieglitz“. 
Piąick: „Wilkołak* (premiera), 
Sobota pop.: „Morphium“; — wiecz,: „Wilkołąk*. 
Miejski teatr; opera'1 operetka . 
Czwartek:, „Amor w śniegu*, l 
Operstug w NuUwościach US 
Czwartek: „Lole z Ludwinowa”, 
Piatek: „Dziewczę z Hołandyi". 
Wykłady w Związku lłeratów 
(loom artystów, plac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. 
Niedziela 23 b. m.: prof, Wal, Ostrowlew: „Pównas 
nie życia” (problemy wróżb i proroctw), 
TRATH ie uini PLA MŁODZIEŻY 
przy placu Matejki 5. 
codziennie o 430 i 6.30, w niedziele i święta © 
*.30, 4, 580 4 $: 
„Pan Twardowski", basá. w 6 obrazach. 


Stowarzyszenia | zaromadzenia 


Próba Lutni Robotniczej odbędzie się w piątek 
21 bm. o godz. 8 wieczór w sali Zw. stow. rob., 
ul. Dunajewskiego 6. 

"Ogoine zgrumadzeniae członków krakowskiego 
związku metaiuwcuw odbędzie się w niedzielę 28 
bm) o godz. 1030 rano w sali Związku, LI p. 
£ porządkiem dzieauym: 1) stan organizacył, ;2) 
święto 1 Maja, 8) wnioski. Obecność wszystkich 
konieczna. Zarząd. 

Kkomisya oświałowo-kulłuralna PPS odbędzie 
posiedzenie pienarne w piątek 21 kwietnia o go- 
dzinie 7 wiecz. w lokaiu Czyteiai roboto., Duna- 
iewskiego 5, II p. 

Wydział Rady Eokotniczej odbędzie posiedze- 
nie we czwartek 20 hm. o godzinie 7 wieczór w 
sekretaryacie Rady robotniczej, 

Posiedzenie Centralnego zarządu miejscowego 
związku rokotn=ków drzewnych?w Krakowie Od- 
będzie się w piątek 21 kwietnia o godz. 6-tej 


, wieczór w Sckretaryacie Związku II piętro, — 


Że względu na ważność spraw, uprasza się 
wszystkich czionków zarządu i komisyi kontro- 
lującaj o bezwarunkowe i punktualne przybycie, 
Rmięcik Michal jareszewski Boiesiaw, 
Bacznaść zokoinicy zakladów wojskowychi W 
piątek 21 b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się zgros 
madzonia wszystkich zakładów wojskowych w sali 
Domu rob., Dunajewskiego 5, H. piętro, 
Czupiel. 
Zgromadzenie malarzy į pukostałków odbędzie 
Się we tzwawiek. 20 bm. o godzinie 6 wieczór. 
Sprawy bardzo ważne, ohceność | wszystkich 
członków końieczna, zarząd. 


— 0 0O — 


„NAPRZÓD Kr. 90, 


Kadunyaan Walne Teromattoni [nag rzótrh © Marnuesz czes i pieniądz | 


Związku Ó©krącowogo Stowarzyszeń Spożywczych | iorge jak dotąd mydłem. Roz- 

Pracowników polskich Kolej Państw, w Krakowie | 973% młynarz obeznany z siekaniem (ostrzeniem) | | tadaa s a © orpoa 

odbędzie się 29 : 30 kwieinis 1922 o godz. 10 | kamieni miyńskich potrzebni do natychmiastowego | używa dzisiaj do. prania tylko 
BiG dr * MIE: sdi 2 Bd £ 


wstąpienia do Fabryki cementu B. Liban i Ska, | Proszek « a 
Mydiany E 00 


rano w sa'i Rady miasta Krakowa. | Podgórze Bonarka 452. 
Poznańskie Zakłady Chemiczne 


Porządek dzienky: 
1) Żacajenie Zabrania 


2) Odezyta nie protolkału zastotniewo Walnerg | Mas ZYRYy do s prze da nia 


r N e, | cze 7 ONA, © OOOO OE W O O c R EE . 
Zgromadzenia. = pr © ! (na składzie w Krakowie!) < Kazimierz Chmielewski T. A. 

3) Najbliższe zadanie Związku Ozręgowego 1 Sha in (ok. 350 m/m skok) nowy model | Poznań — Główna. 420 
i Spółdzichun do niego należących. » i p g nowoczesny. | 


4) Zmiana statutu. i Í Wiertarka do 20 m/m nowa, system no- 


5) Wniosek Stowarzyszenia spożywczego wat- EE: ał 7 (lat 16) z ukończoną 4 tą 
ształowców Polskich Kolei Państwowych w Pro- 2 prasy aw a s om | Młodzi 'eniec klssą gimnazyalną, z pół. 


o 


imi (a 8 idteto 192% 0 odłą-zenie = | dą kot ; 

| hejo. Zwiąsky A Mola baliowaji i prasy recane szaindiowe, EE i | Rój, (gie 3 a 5 a 
„Ax i ' | mowa, fsbrykat piórwszo- 

ków Koltiowych awyśszonych działów do c, || | PI URMIR at: m | polskimi wiemiecwia ZMIENI posadę, 

7. S. K, | 002.04 toraa son 5ż, (Orykiarkn) fabryk. Löwe f | Łaskawe zgłoszenia pod „Posada“ do Drukarni 

7) Eweniualsia przynależność rewizyjna. i Łaskawe zgłoszenia pod „Jieszyny. 257* do biura | Ludowej, Kraków. uiica Dunajewskiego L. 5. 


8) Wnioski. | ogłoszeń „Prasa“, Kraków, Karuialicka 16. 146 


Każde Stowarzyszenie, będące członkiem Związku, wy” 
syła na każdych 500 członków jed: nego d-legata. Liczba | 
przekraczając: połowę, ti. 25i członków, liczy się za , 
pełną liczbe 400 członków. Stowarzyszenie o mniejszej 
UGeczbie, jai 500 członków, wysylaja jzdnego delegata. 
Delegaci muszą bré czioy sami odnośnych Stowarzyszeń. ; 

Delegaci wybran: na walnych zgromadzeniach Stowa- 
kzyszeń, muszą być czlonkami tychże, Przy wstępie na salę 
delegaci wykazać się muszą odpowiaduią legitymiecyą, | 
podpisaną } urzay Zarząd Stowarzyszenia, 

Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą 
Kłuczia Pesdor wr. Gola dózer Wr. 


PD A OZ ROO a o 


e 
RSP Len2 ie zacny 


i Stolarka uniwersalna 


fabrykat Kirchnera w Lipsku. skombino- 
wana piła taśmowa, cyrkularka, wyrzyna- 


6 8 | 
| czka, obrabiarka, keblarka. pilarka i wier- | E 
a 
R 


OECEREGECEEELEEECH 
Perfumy francuskie na wagę 
sieca K, MIKLASZEWSKI 


«raków, Plise Dominikański i. 
EEGSCSESIEAOJASEOGJE 


Każda 


pami domu do czyszczenia naczyń 
i sprzętów kuchennych używa tylko 


PROMYK | 


l Radykalny środek do utrzyma- 
| nla czystości w kuchni I domu. 


"Prawdziwe Katczikowa rbedży 
| PALMA- KAUCZUK 
| HE DLA BALICYI ZACHODNIEJ ej | pls GA GALicy WSCHODNIEJ: 


tarka z transroisynmi | narzędziami w do- 
brym stanie do sprzedania. 


Szczegóły u firmy „BETON” 
Kraków, Szpitalna 15. «w 


Kraków, Łibrowszczyzna B. Lwów, Żółiłowska 37. 


Kazimierz Chmielewski T. A. 
Poznań -- Główna. 


OLA POZNAŃSKIEGO | POMORZA: 
9175 Poznań, Strusia 9, 


428 


| Poznańskie Zakłady Chemiczne 


Okoto EE ed 
4 © o około: 
; 18.000 
| robotników WOzÓw 


I wzędniaów| 
Adres telegr.: 


Palęga Kiel 
Telefo śr. 257 


gosolazyh 
| wojskowych 


22.000 sieczkarń 
14.000 miynków 


i td. 


KOŁA bose i kute — PŁUGI — BRONY — KULTYWATORY 
| BIECZKARNIE bębnowe i kołowe — MŁYNKI do czyszczenia zboża 
'KIERĄTY — MŁOCARNIE — PŁUGI MOTOROWE 


dostarcza 


Centrala: | 
IUA S.A. Kraków, Basztowa9 
i i filie: Warszawa, Lwów, Przemyśl, Oświęcim, Brody. 
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„Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód w Krakowie,  Czdonkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 3 (tel. 13:9} 


